
Jarosław Kucharski, Mirosław
Jagielski, Stanisław Madeja,
Bogusław Nadolski

Biuletyn liturgiczny
Collectanea Theologica 54/1, 65-79

1984



B I U L E T Y N Y  I R E C E N Z J E

C o llec tan ea  T heolog ica 
54 (1.984) fasc . I

BIULETYN LITURGICZNY

Z aw arto ść : I. P o ra d n ik  W ie lkanocny  w  k a lw iń sk ie j ko leg iac ie  w  N eu ch â te l 
—  c e le b rac ja  li tu rg iczn a . —  II. W igilia p a sc h a ln a  w e w spó lnocie  ew an g e ­
lick ie j w  H an o w erze . ■— II I . P o jm o w an ie  k o n ce le b ry  w  n a js ta rs z e j tra d y c ji 
K ościoła. — IV. L itu rg iczn e  w p ro w ad zen ie  n ow o  m ianow anego  proboszcza 
w  p o słu g iw an ie  w e w spó lnocie  p a ra f ia ln e j *.

I. PO R A N E K  W IELK A N O C N Y  
W E W A N G E L IC K IE J K O L E G IA C IE  W  N EU C H Â TE L  

C E L E B R A C J A  L I T U R G I C Z N A
P o d ję ty  po n iezw y k le  d ług ie j p rze rw ie  ob rzęd  W ie lkanocny  w  N eu ch â te l 

(S zw ajcaria) s ta ł s ię  n ie  ty lk o  znaczącym  w y d a rzen iem  w  dz ie jach  ew an g e ­
lick ie j ko leg ia ty , a le  ró w n ież  ew en em en tem  w  ska li całego K ościo ła  re fo r­
m ow anego  an n o  1981.

Co p ra w d a , m ożna by  znaleźć w  p rzesz łośc i p rz y k ła d y  po d o b n ej tro sk i
0 pozyc ję  i ra n g ę  W ie lkanocy  (m. in . d ru g i re fo rm a to r  m ias ta , J a n  F ry d e ry k  
O s t e r v a l d  w y s tę p u ją c y  w  p o czą tk ach  X V III w. w  ob ron ie  w ie lk ich  św ią t 
ch rześc ijań sk ich ), a le  ta  c e le b ra c ja  p a sc h a ln a  w  N eu ch â te l śm iało  za ry so ­
w a ła  now e p e rs p e k ty w y  n a  drodze  odnow y.

O m ów im y p rzeb ieg  te j  u roczysto śc i id ąc  za o p raco w an iem  p a s to ra  B ru ­
nona  B ü г к  i zam ieszczonym  w  IV  n u m erze  „Q uestions li tu rg iq u e s” z 1982 r.

W śród  w ie lu  źródeł, z k tó ry c h  czerp an o  p rzy g o to w u jąc  li tu rg ię  p a sc h a l­
ną, a u to r  a r ty k u łu  w y m ien ia  „Ordo R o m a n u s ” o raz  litu rg ię  T aizé zaad o p ­
to w an ą  już  w cześn ie j w  m iejscow ości G ran d ch am p  n ieo p o d al Taizé. N ie 
zo sta ła  w y k o rz y s ta n a  L itu rg ia  o k re só w  św ią t  w y d a n a  w  r. 1979 p rzez  o fic ­
ja ln y  o rg a n  K ościo łów  re fo rm o w an y ch  w  S zw ajca rii. B. B iirk i, z p rzy k ro śc ią  
k o n s ta tu ją c  te n  b ra k , dostrzeg a  w  N eu ch â te l p o w ró t do O jców  K ościo ła  
( to ram i K a lw in a ) i p e n e tra c ję  ró żn y ch  w spó łczesnych  k ie ru n k ó w  odnow y 
b ib lijn e j o raz  litu rg iczn e j.

L itu rg ia  w  . N eu ch â te l z aw ie ra  cz te ry  części: l i tu rg ię  św ia tła , l i tu rg ię  
słow a, odnow ien ie  w ia ry  ch rz tu  i ce le b rac ję  E u charystii. U k ład  te n  dość do­
k ład n ie  od p o w iad a  p o rząd k o w i li tu rg ii  rzy m sk ie j. P e w n ą  m o d y fik ac ję  w p ro ­
w ad za  tu  L itu rg ia  o kresó w  ś w i ą t : p o siad a  n a  p oczą tku  w ezw an ie  try n ita rn e
1 k ró tk ą  m od litw ę, po tem  zaś p rzew id u je  „w ieczór czy tań  i m o d litw y ”. L i tu r ­
g ia  św ia tła  zg ru p o w an a  je s t w  d rug ie j części razem  ż  E w an g elią  w ie lkanocną . 
R óżnice do tyczą  w ięc m ie jsca  i o r ie n ta c ji l i tu rg ii św ia tła . S a k ra m e n ta r z  Gela-  
z ja ń sk i  z V IÏ w. zna  b łogosław ieństw o  św iecy  n a  w stęp ie  obrzędów . W  N eu ­
ch â te l w y b ran o  zw yczaj rzym sk i, choć au to rz y  Liturg i i  okresów  św ią t  
z a rzu ca ją  m u  n ielog iczność — w ie lk a  p ie śń  chw ały  Z m artw y c h w sta łeg o  
n a s tęp u je  p rzed  ogłoszen iem  E w an g e lii o zm artw y ch w s tan iu .

1 . G odzina  ce le b rac ji
L itu rg ię  p a sc h a ln ą  ce leb ro w an o  o b rzask u , n a  E w an g e lię  z a ja śn ia ły  

b la sk i w sta jąceg o  dn ia . Z an im  to  n as tąp iło , w ie rn i w zię li u d z ia ł w  „w ie­

* R ed a k to re m  n in ie jszeg o  b iu le ty n u  je s t  ks. B ogusław  N a d o l s k i  
T C hr., W arszaw a-P o zn ań .
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czorze czy tań  i m o d litw y ” (czuw anie) — id ea  z n an a  ju ż  z N a u k i  aposto łów  
z I I I  w.

W  L itu rg i i  o kresów  św ią t  godzina  rozpoczęcia  ce le b rac ji pozosta je  n ie ­
ro z s trzy g n ię ta , n a to m ia s t M szał R zym sk i za leca, by  ob rzęd  ro zpoczyna ł się 
z z ap ad n ięc iem  nocy  i kończy ł się p rzed  w schodem  słońca.

2. L iturgia św iatła

P o staw a  re fo rm a to ró w  w obec e lem en tó w  n a tu ry  i s tw o rzen ia  im p lik u je  
b ra k  b ło g o s ław ień stw a  ognia  u  p o czą tk u  „ li tu rg ii św ia t ła ” . Z ap a la  się po 
p ro s tu  p a sc h a ł i św iece z k la sy czn y m  w ezw an iem  rzu co n y m  przez  d iak o n a : 
„Ś w ia tło  C h ry s tu sa ”. Z acze rp n ię to  je  z li tu rg ii  rzy m sk ie j, podobn ie  jak  
dokso log ię  C h ry stu sa . W N eu ch â te l całość p o p rzed z ił jeszcze h y m n  z E f 5,14.

P ro c e s ja  ze św ia tłe m  og ran iczy ła  się  do p rzem ieszczen ia  się p a s to ró w  
w  c e n tru m  K ościo ła  p rzed  w p ro w ad zen iem  tegoż św ia tła  od d rzw i k a te d ry  
(u d e rza jące  ubóstw o  ru c h u k ^ O św ie tle n ie  k o leg ia ty  p rzez  p a sch a ł i św iece 
liczn ie  z eb ran y ch  w ie rn y c h  dokonało  się po zap o w ied zen iu  Z m a rtw y c h ­
w stan ia .

O rędzie  p a sch a ln e  s tan o w i n o w a kom pozycja  n a  podłożu  dw óch  hom ilii, 
być m oże z a in sp iro w an y ch  p ism em  H ip o lita  o W ielkanocy . P on iże j zam iesz­
czam y je j tłum aczen ie :

„O to W ielkanoc, W ie lkanoc  P ań sk a , w o ła  D uch!
N ie je s t to  ob raz , a n i b a jk a , an i m it.
To d o p raw d y  W ie lkanoc  P ań sk a ,
C h w a ła  T obie C h ry ste , S y n u  Boży,
dzięk i T obie  zw yciężone zosta ły  ciem ności śm ierci, życie d ane  je s t 
w szystk im ,
b ra m y  n ieb a  są  szeroko  o tw a rte , 
b ra m y  p ie k ła  — w y łam an e  i zniszczone,
lu d  złożony ta m  w s ta je  z m artw y ch , by  głosić w śród  ludzi, 
że Bóg u trz y m a ł w obec n as sw o ją  ob ie tn icę .

W ejdźcie w szyscy  do rad o śc i P an a , 
p ie rw s i i o s ta tn i, o db ierzc ie  w szyscy  sw o ją  n ag ro d ę  
bogaci i b iedn i, tańczc ie  ra zem
— trw a jc ie  W szyscy w  radośc i, og łaszajc ie  ch w a łę  tego  
dnia .

N iechaj n ik t n ie  o p łak u je  sw ej nędzy,
K ró les tw o  Boże o tw ie ra  się d la  w szystk ich .
N iech  n ik t  n ie  w y lew a  łez n ad  sw oim  grzechem , 
p rzeb aczen ie  p o w sta ło  z g robu .
N iech  n ik t  się n ie  lę k a  śm ierc i,
Z baw ca u w o ln ił n as od śm ierci,
Z d ru zg o ta ł ją  w  chw ili, gdy  go obejm ow ała .
U k a ra ł p iek ło  zstąp iw szy  do O tch łan i!

Ś m ierć  zam y śla ła  p o rw ać  ciało 
Z n a laz ła  się p rzed  sam y m  Bogiem !
M yśla ła  z ag a rn ąć  ziem ię, 
a  n a p o tk a ła  Boga!
Śm ierc i, gdzież tw ó j oścień?
Śm ierc i, gdzie je s t tw o je  zw ycięstw o?

C h ry s tu s  z m a rtw y c h w s ta ł i  p iek ło  zniszczone!
C h ry stu s  zm a rtw y c h w s ta ł i P rzec iw n ik  pada!
C h ry s tu s  z m artw y ch w s ta ł, r a d u ją  się w szy stk ie  s tw o rzen ia  n ieb a  
i ziem i.
C h ry s tu s  z m a rtw y c h w s ta ł i u m a r li w ychodzą z grobów !
C h ry s tu s  z m artw y ch w s ta ły  je s t G łow ą c ia ła  K ościoła!
Je m u  ch w ała  i m oc n a  w iek i w iek ó w ” A m en.



BIULETYN LITURGICZNY

Choć ta k  n ie ry tm iczn y , te k s t m oże się poszczycić cecham i p raw d z iw e j 
poezji i g łębi duchow ej. Czy je d n a k  za s tąp ił godnie E xu lte t ,  k tó ry  roz tacza  
p rzed  K ościo łem  w ie lk ą  p e rsp e k ty w ę  h is to r i i zb aw ien ia  z m is te r iu m  N ocy 
i p a ra d o k se m  „b łogosław ionej w in y ”?

3. Treść i organizacja czytań

T rad y c je  li tu rg ii W schodu  i Z achodu  m a ją  różne  se rie  czy tań  b ib lijn y ch  
(np. w  li tu rg ii  b iz a n ty jsk ie j — aż 15). A k tu a ln a  li tu rg ia  rzy m sk a  p ro p o n u je  
7 czy tań  ze S ta reg o  T e s ta m e n tu  lis t  i E w engelię . L itu rg ia  o kresó w  św ią t  p rz e ­
w id u je  trz y  czy tan ia  ze ST, E w angelię  (w a rian ty  z k ażde j ew angelii) 
o raz  cz te ry  w a r ia n ty  listu . L itu rg ia  w  N eu ch â te l o b e jm u je  cz te ry  czy tan ia  
ze ST: opis s tw o rzen ia , o f ia ra  Izaak a , p rze jśc ie  p rzez  M orze C zerw one (W j 14) 
i p ro ro c tw o  J r  31, 31—34; po każd y m  czy ta n iu  śp iew a s ię  p o tró jn e  A lle lu ja  
o raz  część P s 136 w  w e rs ji p sa łte rz a  hugeno tów . P ią te  czy tan ie  s tan o w i E w an ­
ge lia  o z m a rtw y c h w s ta n iu  (J 20, 1— 18). N ie p rzew id u je  się czy tan ia  w y ję teg o  
z lis tó w  N ow ego T e s ta m e n tu  a n i z n o rm a ln ie  cy to w an y ch  k siąg  p ro ro ck ich , 
je s t n a to m ia s t p e ry k o p a  z J r  o N ow ym  P rzy m ie rz u  b ęd ąca  częścią L ekc jo -  
narza  jerozo l im sk iego  z V w.

O dnośnie  śp iew u  m iędzy  czy ta n iam i n a leża ło b y  u bo lew ać  n a d  k ażd o ­
razo w y m  p o w ta rzan iem  A lle lu ja  i b ra k ie m  C hw ała . M oże n a to m ias t podobać 
się p rz e ję ty  z T aizé  i G ran d ch am y , zw yczaj czy tan ia  E w angelii po śród  zg ro ­
m adzen ia .

Po k ażd y m  czy ta n iu  i m ed y tacy jn y m  śp iew ie  n a s tę p u je  m o d litw a . T rzy  
p ie rw sze  m o d litw y  n a w ią z u ją  do tra d y c y jn y c h , rzy m sk ich  m od litw , o s ta tn ia , 
pozbaw ion a  p a ra le ln eg o  m o d elu  kato lick ieg o  i n iep rzew id z ian a  w  L iturg i i  
okre só w  św ią t  — ra z i p rz e in te le k tu a liz o w a n ie m  i n ag ro m ad zen iem  „c iężk ich ” 
te rm in ó w  teo log icznych .

4. O dnow ienie zobow iązań ochrzczonych

W obec b ra k u  k a n d y d a tó w  do c h rz tu  dorosłych , w  trzec ie j części l i tu r ­
g ii p a sch a ln e j pozosta ło  ty lk o  odnow ien ie  zobow iązań  ch rzc ie ln y ch  o raz  u ro ­
czyste  w y zn an ie  w ia ry  p rzez  ogół w iernych . N ie udało  się  te d y  w y k o rzy stać  
p rz e p ię k n e j k a to lick ie j m o d litw y  n a d  w odą. Je d y n e  p y ta n ie  sk ie ro w an e  
do w ie rn y ch , do tyczące w yrzeczen ia  się „w szystk iego , co s ta w ia  C h ry stu so w i 
p rzeszkody  w  n aszy m  ży c iu ”, zacze rp n ię to  ze w sp ó ln e j re c y ta c ji sym bolu  
aposto lsk iego . L itu rg ia  rzy m sk a , ja k  w iadom o, p rz e w id u je  w  ty m  m ie jscu  
ca łą  se r ię  py tań .

W yznan ie  w ia ry  ch rzc ie ln e j n a b ra ło  szczególnej w ym ow y w  okres ie  
p ra k ty k o w a n ia  p rzez  n ie k tó re  w sp ó ln o ty  ponow nego  ch rz tu . S tan o w isk o  
w  N eu ch â te l pozostało  n iezm ien n e  i — w obec now ych  ten d en c ji — p rzek o ­
n u jące  w e w n ę trz n ą  log iką: ch rzes t jed en , k o n w e rs ja  n ieu s tan n a .

Z asy g n a lizu jem y  jeszcze za p a s to re m  B iirk i bard zo  in te re su ją c y  śp iew  
w  te'j części li tu rg ii p asch a ln e j — p ieśń  C lau d e’a D u c h e s n e a u  z r e ­
f re n e m  „To m y  m am y  dziś z a jąć  jego  m iejsce , ab y  n ic  się z n iego  n ie  
z a ta r ło ” o raz  n ieobecność  m o d litw y  pow szechnej i w s taw ien n icze j (w ślad  
za T aizé, w  p rzec iw ień stw ie  do li tu rg ii  rzym sk ie j).

5. Organizacja i tek sty  litu rgii eucharystycznej

L itu rg ię  słow a ce leb ro w an o  pon iże j am b o n y  (poza hom ilią), n a s tę p n ie  
zg rom adzen i u tw o rzy li k ilk a  w iększych  g ru p  n a  chórze i w  n aw ie  pop rzeczn e j 
(sym bol p o szu k iw an ia  sw o je j d rog i i m iejsca). Z m ian y  pozycji o raz  śp iew  
dosyć dobrze  ożyw iły  a k c ję  litu rg iczn ą .

Z adziw iło  ubóstw o  i „b y le jak o ść” li tu rg ii  eu ch a ry s ty czn e j. P o czą tk o w y  
d ia log  c e le b ran sa  z lu d em  zosta ł opuszczony, m o d litw a  eu ch a ry s ty czn a  oby-
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ła  się bez Sanctus,  da le j n ie  było ju ż  ak la m a c ji w  m om encie  anam nezy , 
M od litw ę  P a ń sk ą  od recy tow ano . ;

M odlitw ę e u ch a ry s ty czn ą  w y b ran o  ze zb io ru  m o d litw  w sp ó ln o ty  w  A m ­
ste rd a m ie  i z re fo rm o w an y ch  po tem  przez  W spólnotę  K rzyża  w  po łudn iow ej 
części P aryża . Je j o r ie n ta c ja  je s t w y b itn ie  an tro p o cen try czn a  i ch ry s to cen - 
try czn a . Ta pow ściąg liw a m o d litw a  rozpoczyna się od u w ie lb ien ia  Boga, k tó ry  
s tw o rzy ł człow ieka i w yznaczy ł m u  ta k  godne m iejsce , b łogosław i człow ieka 
Jezu sa  przychodzącego  n a  św ia t, żeby  być naszym  p rzew o d n ik iem  w  drodze 
do O jca. Po opisie u s tan o w ien ia  n a s tę p u je  an am n e za  ze w zm ian k ą  o śm ierc i 
C h ry s tu sa  i o Jego  p rzy jśc iu  w  chw ale  Z m artw y c h w stan ia , n a  kon iec  p o ­
jaw ia  się ep ik leza  n a d  p rzy s tę p u ją c y m i do k o m u n ii z p ro śb ą  o D ucha.

N a p lan ie  teo log icznym  m u sim y  zarzucić  m od litw ie  pom in ięc ie  w  ep i- 
k lez ie  k w es tii o ch leb ie  i w in ie  o raz  o E u ch ary s tii. W  całe j m od litw ie  t e r ­
m in  „ sa k ra m e n t” p o ja w ia  się ty lk o  w  opisie u s tan o w ien ia .

6. Rola śp iew u w  aktyw n ym  uczestn ictw ie w iernych

Ś piew  za ją ł w ie le  m ie jsca  w  li tu rg ii p a sch a ln e j w  N euchâ te l. W  p ie rw ­
szej części p rzep e łn io n e j k a n ty k a m i śp iew  p o w strzy m y w a ł n a w e t rozw ój 
a k c ji li tu rg iczn e j z fa ta ln y m  sk u tk ie m  d la  całości. D ziw i n a to m ia s t ubóstw o 
śp iew u  psalm icznego  w  ra m a c h  li tu rg ii  słow a. T ej fo rm y  e k sp re s ji z a b ra ­
k ło  w  li tu rg ii  eu ch a ry s ty czn e j, p ozbaw ione j p rzecież  Sanctus .  Co w ięcej, 
o rędzie  p a sch a ln e  zostało  zw ycza jn ie  odczytane. W edług  B ürk iego , w  ob­
liczu  w zn io słe j p ro s to ty  śp iew anego  E x u l te t  m ożna by  sob ie  d a ro w ać  ta k  
n ie fo rtu n n ie  n ag ro m ad zo n e  w cześn ie j k an ty k i.

7. C e leb ran si w  litu rg ii p asch a ln e j

W iern i w  N eu ch â te l u jrz e li w reszc ie  ra zem  sw oich  p asto rów , choć w  ich 
n ie skoo rdynow anych  d z ia łan iach  tru d n o  było d o p a trzeć  się p lanu . W ten  spo­
sób zam azyw ała  się fu n k c ja  g łów nego ce leb ransa .

W li tu rg ii n ie  zab rak ło  m ie jsca  d la  la ik ó w  (kan to rzy , lek to rzy , służba 
litu rg iczn a), d a ł się  n a to m ia s t odczuć b ra k  d iakona.

U roczysta  c e le b rac ja  po ran k a , w ie lkanocnego , kończy  B runo  B ürk i, p rz e ­
d łuży ła  się w  b ra te rsk ie  ag ap y  w  lo k a lnych  p a ra f ia c h  w okół ko leg ia ty .

N a p o d staw ie  C élébration  li turg ique de l’aube  
de Pâques à la Collégiale de N euchâ te l ,  Q ues­

tions litu rg iq u e s  63(1982)195-216

opracow ał ks. Jaros ław  K u c h a rsk i  TChr., Poznań

II. W IG IL IA  PA SC H A L N A  
W E W SPÓ LN O C IE  E W A N G E L IC K IE J W H A N O W ER ZE

C zy te ln ik o m  b iu le ty n u  p rzed s taw iam y  opis W igilii P a sc h a ln e j zam iesz­
czony w  czasop iśm ie  „G o tte sd ie n s t” pod  zn am ien n y m  ty tu łe m  N oc ta k  in na  
od pozosta łych .  S ą  to  re f le k s je  k a p ła n a  k a to lick iego , k tó ry  spędz ił tę  noc 
w ra z  z g ru p ą  m łodzieży ew an g e lick ie j. Sposób, w· ja k i p rzeży w ali w spó ln ie  
tę  noc, m oże w y d aw ać  się  d la  nas zby t zm o d ern izo w an y  czy udziw niony , 
a le  p rzed e  w szy stk im  m ia ł on p o d k re ś lić  w y ją tk o w y  c h a ra k te r  te j  N ocy 
o raz  w sp ó ln e  przeżycie  je j p a sch a ln o śc i i w spó lno tow ości. S pecyficzny  k l i­
m a t te j N ocy w y ra ż a ł się w  m otc ie  to w arzy szący m  czuw an iu : „Przeżyć 
noc i św ia tło ” .

C ałość N ocy W igilii P a sc h a ln e j podzie lona  zosta ła  n a  trz y  e ta p y  czuw ań. 
K ażd y  n ieza leżny  od innych , a le  w  każd y m  rea lizo w a ł się cel czuw an ia , j a ­
k im  by ło  oczek iw an ie  n a  p o ra n e k  w ie lkanocny . S p o tk an ie  w szy stk ich  w  k o ś­
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ciele  o godz. 2 2 . 0 0  rozpoczęto  w sp ó ln ą  p ieśn ią , k tó re j z ad an iem  by ło  s tw o rze ­
n ie  poczucia  w spó lno ty . W  całości li tu rg ii  uczestn iczy ło  około 150 osób, 
w  w iększości m łodzież. Po w stęp n y ch  p rzy g o to w an iach  (w spólne p rzećw icze­
n ie  p ieśn i) n a s tą p iła  n a jw a ż n ie jsz a  w  te j części „ li tu rg ia ” — p ro ces ja  „d ro ­
gą c ie rp ie n ia ” do p ięc iu  s tac ji. K ażd a  s ta c ja  m ia ła  sw oje hasło , a  w ięc  k o le j­
no: zd ep raw o w an e  dzieło stw orzen ia , bezrobocie , sp o n iew ie ran e  życie, głód 
i w o jna , w sp ó ln o ta  pod  k rzyżem . U czestn icy  szli p ro cesy jn ie  z zap a lo n y m i 
św iecam i w  w ygaszonym  kościele , z a trz y m u ją c  się p rzy  k ażd e j s ta c ji i ro z ­
w aża jąc  słow a p rzeczy tan e  z P ism a  Św iętego. N as tęp n ie  p rzy  k ażd e j s ta c ji 
i podczas p ro ces ji śp iew an o  p ieśń  w sp ó ln o ty  T aizé : „Z ostań  tu  i czuw aj 
ze m n ą ” o raz  O stende  nobis  Domine.

C zęść d ru g ą  rozpoczęło  w spó lne  sp o tk an ie  w szy stk ich  o godzin ie  24.00 
p rzy  h e rb ac ie  i k aw ie . K ażdy  bez p rz y m u su  za jm o w a ł dow olne m iejsce, 
p rz e d s ta w ia ł się obecnym  i n aw iązy w ał rozm ow ę. M iejsce sp o tk an ia  w y zn a ­
czone było w  bocznej n aw ie  kościo ła , gdzie zn a jd o w a ły  się p rzy g o to w an e  
sto ły  i k rzesła . K ośció ł s ta ł się dom em  w  k tó ry m  w szyscy  czu li się  dobrze. 
S p o tk a n iu  te m u  tow arzy szy ła  m uzyka  m e d y ta c y jn a  (organy, fle ty , rogi), 
a m iędzy  p rz e rw a m i recy to w an o  w iersze  do tyczące Z m artw y c h w stan ia . Od 
godz. 2.00 do 5.45 by ł czas p rzeznaczony  do w łasnego  w y k o rzy stan ia , w szys­
cy o trzy m ali p am ią tk o w e  a lbum y , w k tó ry c h  m ożna było  n ap isać  sw oje 
m yśli zw iązane z czu w an iem  i W ielkanocą; w zg lędn ie  m ożna było  się udać  
do jed n e j ze s ta c ji  n a  c ichą  p ry w a tn ą  m o d litw ę  lu b  m ed y tac ję , a lbo  p o ro z ­
m aw iać  z obecnym i. Co godzina  zap raszan o  na  w sp ó ln ą  m o d litw ę  n a  chórze 
kościoła.

O godz. 6 . 0 0  rozpoczęła  się n a jb a rd z ie j u roczysta  część nocy w ie lk an o c ­
nej. D źw ięk f le tu  zw oła ł w szystk ich  na  zg rom adzen ie  się n a  u roczystość 
Z m a rtw y c h w sta n ia  po łączoną z W ieczerzą P asch a ln ą . N a w ieży  kościo ła  
zapalono  św iecę  w ie lk an o cn ą  i w n iesiono  ją  do kościo ła w spó ln ie  śp iew a jąc  
P sa lm  30: „ ...P an ie  dobyłeś m n ie  z szeolu, p rzy w ró c iłeś  do życia  spośród  
schodzących  do grobu... b ia d a n ia  m oje zam ien iłeś  w  tan iec , w ór m i ro z w ią ­
załeś i opasałeś m n ie  rado śc ią ...” N astęp n ie  odnow iono  p rzy rzeczen ia  ch rzc ie l­
ne i p rzy s tąp io n o  do spożycia E u ch ary s tii. U roczystość zakończyło  w spólne 
spożycie śn ia d a n ia  w ielkanocnego .

N a pod staw ie  K. B irte l, Diese N ach t is t  so anders,  
G o tte sd ien st 17(1983)67-68

o pracow ał ks. M iros ław  Jagie lsk i  TChr., Poznań

III. P O JM O W A N IE  K O N CELEBR Y  W N A JS T A R S Z E J TR A D Y C JI K O ŚC IO ŁA

N ie p o siad am y  d o k u m en tu  in fo rm u jąceg o  o p o czą tkach  te j p ra k ty k i 
an i m ów iącego o d o k ład n y m  je j znaczen iu  d la  K ościo ła  p ie rw o tnego . S am  
te rm in  concelebratio , concelebrare  pochodzi dopiero  z V w ie k u 1 i po siada  
znaczen ie  ca łk iem  odm ienne  od tego, k tó re  p o jaw iło  się w  epoce śred n io ­
w iecza na  o k reś len ie  ry tu a ln e g o  sp raw o w an ia  E u ch a ry s tii p rzez  w ie lu  k a p ­
łanów . W edług  B. D r o s t e ,  n ie  m ożem y p rzy p isać  te rm in o w i concelebratio  
(V K ościele p ie rw o tn y m  znaczen ia  o dpow iada jącego  ry tu a ln e m u  u czestn ic tw u  
k a p ła n ó w  w e w sp ó ln e j .M szy św . W rzeczyw istośc i te rm in  te n  p o siad a  o w ie le  
szersze znaczenie , zbliżone w  sw ej tre śc i do słów : celebrare , laudare, proc­
lamare, f r equ en ta re ,  d ie m  f e s tu m  agere. Zaś p rzed ro s tek  eon, z łac ińsk iego  
cum ,  w sk azu je  n a  dzieło lu b  czyn, k tó ry  sp raw o w an y  je s t w sp ó ln o to w o 2.

1 A. B l a i s e ,  Le vocabula ire  la t in  des p r in c ip a u x  th è m e s  l i turgiques,  
T u rn h o u t 1966, 119— 123; B. D r o s t e ,  „Celebrare” in  der rö m isch en  L i t u r ­
giesprache,  M ünchen  1963, 90-93.

2 B. D r o s t e ,  dz. cyt.,  92.



U życie te rm in u  concelebratio  p o d k re ś la  c h a ra k te r  w spó lno tow y , a tm o sfe rę  
rad o śc i i św ię ta  sp raw o w an y ch  czynności: concelebrare =  in  c o n v e n tu  ce le ­
brare. Concelebratio  p o d k reś la  Więc w spó łudz ia ł w szystk ich  uczestn iczących  
w  sp raw o w an y ch  czynnościach , n ieza leżn ie  od za jm o w an y ch  godności i f u n k ­
cji. P o d o b n e  znaczen ie  m a  rów n ież  te rm in  g reck i sy l le i turge in  w  n a js ta r ­
szej tr a d y c ji  K ościo ła  w schodniego . T u ta j te rm in  te n  n ie  og ran icza  sw ojego 
zn aczen ia  do w spó lnego  u czes tn ic tw a  ludzi, a le  odnosi się ró w n ież  do w sp ó ł­
u d z ia łu  an io łów , D ucha Ś w iętego  czy n aw e t kosm osu  w  sp raw o w an y ch  
czynnośc iach  li tu rg iczn y ch  3.

1. P ierw sze źródła K ościoła Zachodniego  
o spraw ow aniu  E ucharystii

P ie rw sze  h is to ry czn e  w zm ian k i o sposobie sp raw o w an ia  E u c h a ry s tii 
b ezpośredn io  n ie  m ów ią  n ic  n a  te m a t k once leb ry . Z n a jd u je m y  w  n ich  je d ­
n a k  pew n e  d an e  o E u ch a ry s tii , k tó re  po śred n io  p o zw a la ją  ró w n ież  w ysnuć 
w n io sk i n a  te m a t k once leb ry . Te p ie rw sze  w z m ia n k i4 — od N ow ego T es­
ta m e n tu  aż do V II w ie k u  tj. do Ordo R o m a n u s  I  — w sk a z u ją  n a  w sp ó ln o ­
to w y  i jednoczący  w sp ó ln o tę  c h a ra k te r  E u ch a ry s tii: „P on iew aż  jed en  je s t 
chleb , p rze to  i m y, liczni, tw o rzy m y  jedno  ciało. W szyscy bow iem  b ierzem y 
z tego  sam ego c h le b a ” (1 K or 10, 17) 5. Id ea ł w sp ó ln o ty  zjednoczonej n a  m o­
d litw ie  re a liz u je  się ju ż  w  sam ej z ew n ę trzn e j s t ru k tu rz e  p rzez  odpow iedn ie  
p rzy p o rząd k o w an ie  w ie rn y ch , p o s łu g u jący ch  i k ap łan ó w  b is k u p o w i6. Poza 
d o raźn y m  o k reś len ie m  m ie js c a 7, g e s tu  w łożen ia  r ą k 8, u d z ia łu  lu b  w sp ó ł­
u d z ia łu  w  p rzew o d zen iu  z g ro m a d z e n iu 9 n ie z n a jd u je m y  dalszych  uśc iśleń  
odnośn ie  ro li k a p ła n ó w  w  sp raw o w an e j E u ch ary stii. Ścisła  łączność k a p ła ­
nów  z b iskupem , a w szy stk ich  razem  z całą  w spó lno tą , n ie  dopuszcza m oż­
liw ości ja k ie jk o lw ie k  izo lac ji k a p ła n ó w  z pow odu  u p rzed n ie j lu b  następ cze j 
c e le b rac ji e u ch a ry s ty czn e j poza o k reś lo n ą  w s p ó ln o tą 10. W spólnotow e u cze s t­
n ic tw o  lu d u  i całego p re z b ite r iu m  pod p rzew o d n ic tw em  b isk u p a  je s t n o r ­
m a ln ą  i zw y cza jn ą  fo rm ą  sp ra w o w a n ia  E u c h a ry s tii w  p ie rw o tn y m  K o ś­

7Q BIULETYN LITURGICZNY

3 A. R a  es ,  Le dialogue après la G rande  E n trée  dans la liturgie b y za ­
n tine ,  O rie n ta lia  C h ris tia n a  P e rio d ica  18(1952)46-48.

4 S ch em aty czn ą  an a liz ę  n a js ta rs z y c h  ź róde ł n a  te m a t sposobu  sp ra w o ­
w a n ia  E u ch a ry s tii p o d a je  S. С z e r  w  i k, Liturg ia  Eucharystii .  Z a g a d n ie ­
nia  w yb ra n e ,  w : S a k r a m e n ty  w ta je m n ic ze n ia  chrześc ijańskiego ,  red . J. К  u- 
d a s i e w i c z ,  W arszaw a 1981, 315-319.

5 Szczegółow ą an a liz ę  te k s tó w  , b ib lijn y ch  odnośn ie  sp raw o w an ia  E u c h a ­
ry s tii  p o d a je  C. R i c h a r d ,  La concélébration,  C o llec tanea  O rd in is C iste r- 
c ien s iu m  R e fo rm a to ru m  26(1964)100-112.

6 „K tórzy , bow iem  w  oznaczonym  czasie sk ła d a ją  o fia ry  są  b łogosław ie­
n i, k to  p rze s trzeg a  p ra w  p a ń sk ich  n ie  b łądzi. I ta k  n a jw y ższy  k a p ła n  sp e ł­
n ia  sw o je  pow inności, k ap łan o m  zaś m iejsce  w łasn e  je s t w yznaczone, lew ici 
sp e łn ia ją  sw o je  obow iązki, zaś człow iek  św ieck i pod lega  sw oim  p rzep iso m ”, 
K l e m e n s  R z y m s k i ,  I  list do K oryn tian ,  40 (PG  1, 290).

7 Tam że .
8 „N iech d iak o n i p rzy n io są  m u  (biskupow i) d ary , on zaś ra zem  z p re z b i­

te ra m i w k ła d a ją c  sw ą rę k ę  na  d ary , n iech  pow ie, sk ła d a ją c  dziękczynien ie: 
P a n  z w am i...”, H i p o l i t  R z y m s k i ,  T ra d y c ja  aposto lska ,  4.

9 „B ądź p osłu szny  b iskupow i, ja k  Jezu s  C h ry stu s  O jcu, a  k ap łan o m  
ja k  apostołom ... P raw d z iw a  je s t ta  E uch ary stia , k tó re j sp raw o w an iu  p rz e ­
w odn iczy  b isk u p  lu b  osoba p rzezeń  u p ra w n io n a ”, I g n a c y  A n t i o c h e ń ­
s k i ,  L is t  do S m y r n e ń c z y k ó w ,  8 , 1.
f  ió Tego ro d z a ju  „ izo lac je” k a p ła n ó w  rozpoczną się dop iero  z rozw o jem  
sieci p a ra f ia ln y c h , z n a d a n ie m  tzw . ti tu lus .
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ciele. Ta w spó lno tow a E u c h a ry s tia  p o d k re ś la  w ięc jed n o ść  K ościo ła  zg ro ­
m adzonego  p rzy  jed n y m  o łta rz u  Jezu sa  C h ry s tu sa . P rzy jm o w an ie  zaś ta k  
p rezb ite ró w  ja k  i w ie rn y c h  kościo łów  są s ied n ich  do w sp ó ln e j c e le b rac ji 
św iadczy  o jednośc i w ia ry  i w ięzi łączącej różne  w sp ó ln o ty  k o ś c ie ln e u . 
W e w sp ó ln e j E u c h a ry s tii k a p ła n i uczestn iczą  w  u sta lo n y m  p o rząd k u , w  p rzez ­
naczonym  d la  n ich  m iejscu , z odp o w ied n im i g estam i w ło żen ia  rąk , k tó re  
n igdy  n ie  zo s tan ą  p rzy p isan e  w ie rn y m , je d n a k  bez w spó lnego  w y m aw ian ia  
m o d litw y  eu ch a ry s ty czn e j. Z g ro m ad zen iu  p rzew odn iczy  b isk u p  (lub  w  jego 
z a s tęp s tw ie  p rezb ite r )  i on też  w y p o w iad a  ca łą  m o d litw ę  w  jego im ien iu . 
W spó lna re g u ła  ca łe j m o d litw y  eu ch a ry s ty c z n e j czy n a w e t ty lk o  je j części 
z ak ła d a ła b y  bow iem  s ta łą  fo rm ę  k an o n u , k tó ra  p o jaw iła  się w  d ru g ie j p o ­
łow ie IV  w ie k u 12. A naliza  ź ró d e ł w sk azu je  jed n ak , że ró w n ież  po u s ta le n iu  
n iezm ien n e j fo rm y  k a n o n u  p ra k ty k a  w spó lnego  o d m aw ian ia  m o d litw y  e u ­
ch a ry s ty czn e j n ie ła tw o  w chodziła  w  życie.

2. P ierw sze ślady koncelebry rytualnej

P ie rw o tn a  p ra k ty k a  w sp ó ln o to w ej E u c h a ry s tii z b ieg iem  czasu  zaczyna 
zan ikać . P rzy czy n ą  tak ieg o  s ta n u  rzeczy  b y ł n iew ą tp liw ie  rozw ój o rg an izac ji 
sieci p a ra f ia ln y c h , k tó re  an g ażo w ały  oddzie ln ie  ko leg iu m  k ap łan ó w . N ie 
m n ie jszą  je d n a k  ro lę  od eg ra ł tu ta j  ro sn ący  co raz  b a rd z ie j in d y w id u a lis ty czn y  
ty p  pobożności eu ch ary s ty czn e j. M sze św . o d p raw ian e  za zm arły ch  p rzy  ró ż ­
nych  o łta rz a c h  i n a  m nożących  się g ro b ach  m ęczenn ików  są  tego  p rz e ja ­
w em  13. W te j sy tu a c ji s topn iow o  z an ik a  ce le b ra c ja  w sp ó ln o to w ej E u c h a ­
ry s tii całego k le ru  z w ie rn y m i, k tó ra  p rzez  k ilk a  w ieków  b y ła  p ra k ty k ą  
zw y cza jn ą  i pow szechn ie  s tosow aną. Do te j  ogó lnej sy tu ac ji, n iek o rzy stn ie  
w p ły w a jące j n a  rozw ój w spó lno tow ej c e le b rac ji E u ch a ry s tii , do łącza się 
w  czasach  sc h o la s ty k i in te rp re ta c ja  teo log iczna  k o n c e n tru ją c a  uw ag ę  n a  
w ażności k o n se k ra c ji w ie lu  k a p ła n ó w  podczas w sp ó ln e j M szy św . 14 I ta k  
Ordo R o m a n u s  III ,  p rz e d s ta w ia ją c  li tu rg ię  rzy m sk ą  z p rze ło m u  V II i V III 
w ie k u 15 p o d a je  p ie rw szą  fo rm ę  k o n ce le b ry  ry tu a ln e j różn iące j się c a łk o ­
w icie  od fo rm  ce le b ry  w sp ó ln o to w ej z p ie rw szy ch  w ieków . P rzeż  k o n ­
ce leb rę  ro zu m ie  się tu ta j  u d z ia ł k a rd y n a łó w  p re z b ite ró w  w e M szy św., 
k tó rzy  sp e łn ia ją c  śc iśle  ok reś lo n e  fu n k c je  sp ra w u ją  E u c h a ry s tię  ra zem  
z p a p ie ż e m le. K o n ce leb ra  n ie  je s t już tu ta j  zw y cza jn ą  fo rm ą  sp ra w o w a n ia

11 A. F r a n q u e s  a, La concélébration, ri te  de l’hospita lité  ecclésiasti­
que,  „P a ro isse  e t L itu rg ie ” 37(1955)1969-176.

12 B. N e u n h e u s e r ,  11 C anone  nella  concelebrazione,  R iv is ta  L itu r-  
g ica 53(1966)586.

13 A. H  ä u  s s 1 i n  g, U rsprünge  der P r iva tm esse ,  S tim m en  d e r  Z e it 176 
(1965)21-28.

14 O dzw ie rc ied len iem  te j p ro b le m a ty k i je s t S u m a  teologiczna  św . T o m a­
sza, III, q. 82, 2: „czy w ie lu  k a p ła n ó w  m oże k o n sek ro w ać  je d n ą  i tę  sam ą 
hostię... w y d a je  się, że w ie lu  n ie  m oże te j  sam ej h o stii konsek row ać... g d y ­
by  k ażd y  z k a p ła n ó w  dz ia ła ł w ła sn ą  m ocą, zby teczn i b y lib y  k ap łan i, skoro  
jed en  ce le b ru je  w y sta rcza jąco . P o n iew aż  je d n a k  k a p ła n  n ie  k o n se k ru je  in a ­
czej, ja k  ty lk o  in  persona  Chris ti ,  w ie lu  zaś je s t k im ś jed n y m  w  C h ry stu s ie , 
n ie  m a  znaczen ia , czy s a k ra m e n t będzie  k o n sek ro w an y  przez  jed n eg o  czy 
p rzez  w ie lu : trz e b a  jed y n ie  zachow ać  ob rzęd  K o śc io ła”.

15 M. A n d r i e u  (w yd.), L es  O rdines R o m a n i  du  h au t  m o y e n  âge, t. I, 
L o u v a in  1931, 119-127.

16 „K ażdem u  z k a rd y n a łó w , trz y m a ją c y c h  w  rę k a c h  k o rp o ra ł, a rc h id ia ­
ko n  p o d a je  po trz y  ch leb y  o fia rn e . G dy p ap ież  podchodzi do o łta rza , k a r ­
d y n a ło w ie  z a jm u ją  m ie jsca  po jego p ra w e j s tro n ie  o raz  w spó ln ie  w y p o ­
w ia d a ją  k an o n , trz y m a ją c  w  rę k a c h  d a ry  o fia rn e . R azem  k o n se k ru ją  C ia ­
ło· i K re w  P ań sk ą , lecz ty lk o  p ap ież  w y k o n u je  zn ak i k rzy ża  n a d  d a ra m i”,
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E u ch a ry s tii , a le  ry tu a łe m  ob o w iązu jący m  w  n ie liczn e  d n i ś w ią te c z n e 17. 
W  ry tu a le  ty m  n ie  p o d k re ś la  s ię  jed n o śc i o fia ry  i k a p ła ń s tw a , a le  sk u tecz ­
ne  u czestn ic tw o  k a p ła n ó w  w  k o n se k ra c ji. F o rm a  ze w n ę trz n a  ty c h  ce le b rac ji 
p rzy p o m in a ła  racze j sy n ch ro n izac ję  poszczególnych  M szy. P o n iew aż  w  p r a k ­
ty ce  w sp ó ln a  k o n se k ra c ja  n a s trę c z a ła  w ie le  tru d n o śc i k o n ce le b ra  tra c iła  
sw ą  ra c ję  b y tu : concelebratio  e s t  periculosa  et m agis  abolenda  ą u a m  obser­
v a n d a  18.

W  p ó źn ie jszy m  o k res ie  O d rodzen ia  teo logow ie  ( S u a r e z ,  V a s q u e  z,
G.  d e  L u g o )  o p o w iad a ją  się w p raw d z ie  za  m ożliw ością  k o n ce le b ry  je d ­
n a k  z r a c j i  n ied o s ta teczn e j zna jom ośc i h is to r i i odnoszą się  do n ie j z re z e r ­
w ą  19. F o rm a  k o n ce le b ry  ry tu a ln e j s ta je  się ry te m  w y ją tk o w y m , sp ra w o w a ­
n y m  w  n ie k tó re  ty lk o  św ię ta  litu rg iczn e  roku . J e j p ra k ty k a  u trz y m u je  się 
w  R zym ie do X III  w ieku . W  o k re s ie  p ó źn ie jszym  zo stan ie  o g ran iczona  ty lko  
do św ięceń  k ap łań sk ich  i k o n se k ra c ji b is k u p a 20. T ak ą  p ra k ty k ę  k o d y fik u je  
ró w n ież  K odeks P ra w a  K anon icznego  z 1917 ro k u  w  k a n o n ie  803. T ylko 
w  n ie liczn y ch  ośrodkach , k a te d ra c h  zach o w u je  się szersza  p ra k ty k a  ko n ce­
le b ry  21.

3. K oncelebra w  K ościele W schodnim

N a W schodzie k o n ce le b ra  p rz e trw a ła  aż do naszych  czasów  jed n ak  
w  fo rm ach  od m ien n y ch  od K ościo ła  zachodniego . W iększość K ościołów  
(G recy  o rto d o k si i k a to licy , kop tow ie , m aron ic i) n ie  zn a ła  k o n ce leb ry  ze 
w sp ó ln ą  re c y ta c ją  m o d litw y  e u ch a ry s ty czn e j a n i n a w e t je j części — k o n ­
sek rac ji . W ed ług  op in ii szeroko  rozpow szechn ionych  p rzez  H a n s s e n s a 22 

i  R a  e s  a 23 k o n ce le b ra  ze w sp ó ln ą  re c y ta c ją  k o n se k ra c ji n a  W schodzie m ia ­
ła  być w p ro w ad zo n a  dop ie ro  w  X V II i X V III w ie k u  pod  w p ływ em  tra d y c ji 
zachodn ie j. Od w p ły w u  te j tr a d y c ji  zachow ał się  je d n a k  K ościół ch a ld e jsk i, 
n e s to riań sk i, k o p ty jsk i i e tiopsk i. N a p o tw ie rd zen ie  sw ej teo rii, w sp o m ­
n ia n i au to rzy , p rz y ta c z a ją  k sięg i li tu rg iczn e  W schodu: T r e b n ik  z 1677 i P on ­
ty f i k a t  M o s k ie w s k i  z 1721 r. O sta tn ie  je d n a k  b ad a n ia  J a c o b a  i B r a k ­
m a n n a “  a n a lizu jące  w cześn ie jszą  tra d y c ję  W schodu  w sk a z u ją  n a  słabość 
pow yższego tw ie rd z e n ia  odnośn ie  p ra k ty k i konceleb ry . W rzeczyw istości

O rdo R o m a n u s  III,  w : L es  O rd ines  R o m a n i  du  ha u t  m o y e n  âge, t. II 
dz. cyt. ,  131.

17 K o n ce leb ra  w  Ordo R o m a n u s  I I I  je s t o g ran iczona  do cz te rech  św ią t 
w  ro k u , w  Ordo R o m a n u s  IV  — do sześciu , a  w  Ordo R o m a n u s  X V I I  —  do 
Bożego N aro d zen ia  i w szy stk ich  w ięk szy ch  św ią t roku .

18 S ze ro k i opis tr a d y c ji  sch o lasty czn e j odnośnie  k o n ce le b ry  p rzed s taw ia  
B. S c h u l t z  e, Das theo log ische  P ro b lem  der K o nze lebra tion ,  G re g o ria - 
n u m  36(1955)212-271.

18 A. F r i e s ,  Die eucharis t ische  K o n ze leb ra tio n  als theolog isches P ro­
b lem  v o m  13. bis 15. J a h rh u n d er t ,  S tu d ia  M o ra lia  10(1972)347-435.

20 P o r. P o n ty f ik a t  R z y m s k i  z X II  w iek u  i P o n ty f i k a t  K u r i i  R z y m s k ie j  
z X I I I  w ieku .

21 P h . R  o i 11 a r  d, Les d iverses  fo rm es  de concélébration  eucharis­
t iqu e  au  cours des siècles, L itu rg ie  e t m o n as tè re s  3(1968)43-55.

22 S y n tezę  tez  H a n ssen sa  p o d a je  M. v o n  M e u r e r s ,  Die eucharis tische  
K o nze lebra tion ,  P a s to r  B onus 53(1942)65-77.

23 A. R a e s ,  L a concélébra tion  eucharis t ique  dans les r i tes  or ien taux ,  
L a M aison  D ieu  13(1953) n r  35, 24-47.

24 A. J a c o b ,  L a  concélébra tion  de l’anaphore  à B yzan ce  d ’après le 
tém o ig na ge  de L e o n  Toscan,  O rie n ta lia  C h r is tia n a  P e rio d ica  35(1969)249-256;
H. B r a k m a n n ,  Z u m  g em e in sch a f t l ic h e n  Eucharis tiegebe t b yzan t in ischer  
K on ze leb ra n ten ,  O rie n ta lia  C h r is tia n a  P e rio d ica  43(1977)319-367.
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ś lad y  w sp ó ln e j k o n se k ra c ji o d n a jd u je  s ię  dużo w cześn ie j ró w n ież  n a  W scho­
dzie i w ed łu g  B r a k m a n n a  je j p oczą tków  na leży  szukać  w  p ie rw o tn e j 
k o d y fik ac ji m o d litw  eu ch ary s ty czn y cn . W  ty m  sensie  na leży  w ykluczyć 
w p ły w  tra d y c ji  zach o d n ie j na  p ra k ty k ę  k o n ce le b ry  n a  W schodzie. P ra k ty k a  
ta  k sz ta łto w a ła b y  się w ięc  i tu ta j  oddz ie ln ie  i bardzo  sw obodnie. O bok 
fo rm  ściśle z ry tu a lizo w an y ch  n a  w zó r śred n io w ieczn y ch  fo rm  ko n ce leb ry  
zach o d n ie j z ach o w u ją  s ię  inne , p o d k re ś la ją c e  w sp ó ln o to w y ' i jednoczący  
c h a ra k te r  E u ch a ry s tii . Podczas gdy w  K ościele  ch a ld e jsk im  p o d k re ś la  się 
ro lę  k a p ła n a  p rzew odn iczącego  ca łem u  zg rom adzen iu , K ościół w  S y rii za­
ch o w u je  p ra k ty k ę  k o n ce leb ry , k tó ra  p rzy p o m in a  racze j sy n ch ro n izac ję  k ilk u  
M szy w  jed n y m  obrzędzie.

P o d su m o w u jąc  pow yższe ro zw ażan ia  n a  te m a t p o jęc ia  k o n ce leb ry  w  n a j­
s ta rsz e j tr a d y c ji  K ościo ła , na leży  s tw ierdz ić , że je s t ona  pochodzen ia  sto ­
sunkow o  późnego. C hociaż sam  te rm in  k o n ce le b ry  p o jaw ia  się pod  koniec 
ep o k i s ta ro ż y tn e j, p rz y b ie ra  je d n a k  znaczen ie  ca łk iem  o d m ienne  od tego, 
k tó re  upow szechn i się w  średn iow ieczu . Jego  p ie rw o tn e  znaczen ie  w sk azu je  
n a  w sp ó ln ie  sp ra w o w a n ą  E u c h a ry s tię  p rzez  ko leg iu m  p re z b ite ró w  pod p rz e ­
w o d n ic tw em  b isk u p a  p rzy  czynnym  w sp ó łd z ia łan iu  w ie rn y ch . N ie z n a j­
d u jem y  je d n a k  op isu  szczegółow ej fu n k c ji k a p ła n ó w  poza sp o rad y czn y m i 
w zm ian k a m i odnośn ie  za jm ow anego  p rzez  n ich  m iejsca , gestów , k tó re  speł­
n ia ją  w  im ien iu  całego p re z b ite r iu m . N ie m ożna jed n ak , n a  p o d staw ie  scho- 
la s ty czn e j k o n cep c ji k o n ce leb ry , ocen iać fa k tó w  li tu rg iczn y ch  K ościo ła  p ie r­
w otnego . Z w ró c ił n a  to  uw ag ę  B. B o t t e ,  k tó ry  w sk aza ł na  b ezp o d staw ­
ność ro z ró żn ien ia  m iędzy  k o n ce le b rą  s a k ra m e n ta ln ą  i ce rem o n ia ln ą , doko­
n an eg o  p rzez  H a n s s e n s a 25. T en  o s ta tn i bow iem  do k o n ał pow yższego ro z ­
ró żn ien ia  n a  p o d staw ie  w y p o w iad an y ch , lu b  nie, p rzez  w szy stk ich  k a p ła ­
nów  słów  k o n se k ra c ji. P o n iew aż  do V II w ie k u  d o k u m en ty  n ie  z n a ją  ko n ­
ce le b ry  z ró w n o czesn ą  re c y ta c ją  słów  p rzez  w szy stk ich  k a p ła n ó w  m am y 
w ięc  tu  do czyn ien ia , w ed łu g  H a n s s e n s a ,  z k o n ce le b rą  ce rem on ia lną . 
P raw d z iw a  k o n c e le b ra  s a k ra m e n ta ln a  m ia łab y  m iejsce  dop iero  w  późn ie jszym  
okresie , z p o jaw ien iem  się w sp ó ln e j re c y ta c ji k an o n u . K o n ce leb ra  „m ó w io n a” 
z czasów  śred n io w iecza  św iadczy  je d n a k  o is tn ie n iu  in n e j, p raw d z iw e j k o n ­
ce leb ry , k tó ra  w ed łu g  n a js ta rs z y c h  d o k u m en tó w  nie za w ie ra ła  w sp ó ln e j 
re c y ta c ji  n a w e t sam ych  słów  k o n sek rac ji. E w o lu c ja  ry tu  k o n ce le b ry  od 
fo rm y  „c ich e j” do „m ó w io n e j” św iadczy  o is tn ie n iu  śc isłe j w ięz i m iędzy  
p ra k ty k ą  a k o n cep c ją  teo log iczną  tr a k tu ją c ą  ry t  jak o  z n ak  sk u teczny . Ta 
k o n cep c ja  je d n a k  ra z e m  z ro zw o jem  in d y w id u a lis ty czn e j p ra k ty k i pobożności 
e u ch a ry s ty czn e j d op row adzi do zubożen ia  p ie rw o tn e j k o n cep c ji k o nce leb ry , 
k tó ra  w  p ie rw szy ch  w iek ach  b y ła  p rzed e  w szy stk im  zn ak iem  jednośc i K oś­
cioła.

ks. S ta n is ła w  M adeja  CSsR, T u ch ó w

IV. L IT U R G IC Z N E  W PR O W A D Z E N IE  NOW O M IA N O W A N EG O  
PR O B O SZC Z A  W PO SŁ U G IW A N IE  W E W SPÓ LN O C IE  P A R A F IA L N E J

1. W prow adzenie teologiczne

Sobór W a ty k a ń sk i II  poucza, iż „C h ry stu s  P an , S yn  B oga żyw ego, k tó ­
ry  p rzyszed ł, ab y  w y b aw ić  lud  sw ój z g rzechów  i uśw ięcić  w szy stk ich  lu ­
dzi, ja k  sam  zo sta ł po słan y  p rzez  O jca, ta k  też  po sła ł sw oich  A postołów ... 
by i on i u w ie lb ia li O jca n a  z iem i i zb aw ia li ludzi, k u  b u d o w a n iu  ciała  
C h rystu sow ego , (Ef 4, 12), k tó ry m  je s t K ościół. (...) W ty m  K ościele  C h ry s­

25 P o r. B. B o t t e ,  N ote  h is torique  sur la concélébration  dans l’Eglise 
ancienne ,  L a M aison  D ieu  13(1953) n r  35,· 9-23.
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tu so w y m  B iskup  R zym ski, jak o  n a s tę p c a  P io tra ... cieszy się z u s tan o w ien ia  
Bożego n ajw yższą , p e łn ą , b ezp o śred n ią  i pow szechną  w ład zą  d u szp as te rsk ą . 
(...) B isk u p i zaś... z a jm u ją  m ie jsce  A posto łów  jak o  p a s te rze  dusz; o trzy m a li 
też  oni posłan n ic tw o , by  łączn ie  z B isk u p em  R zym sk im  i pod  jego zw ie rzch ­
n ic tw em  n ad aw ać  trw a ło ść  dzie łu  C h ry stu sa , w iecznego  P as te rz a . C h ry s ­
tu s  bow iem  d a ł A posto łom  i ich  n a s tęp co m  n ak az  o raz  w ładzę , by nau cza li 
w szystk ie  n a ro d y , by u św ięca li lu d z i w  p raw d z ie  i żeby b y li ich  paste rzam i. 
B isk u p i zatem ... s ta li  się p raw d z iw y m i i au te n ty c z n y m i nau czy c ie lam i w ia ­
ry , k a p ła n a m i i p a s te rz a m i.” 1

Sobór p rzy p o m in a  po n ad to , że „b isk u p a  na leży  uw ażać  za a rc y k a p ła n a  
jego  ow czarn i. O d n iego bow iem  w  pew n y m  s to p n iu  pochodzi i zależy  ch rześ­
c ija ń sk ie  życie jego  w ie rn y ch .” 2 „P o n iew aż  b isk u p  w  sw oim  K ościele n ie  może 
osobiście zaw sze i w szędzie  p rzew odn iczyć  ca łe j ow czarn i, m usi u tw orzyć  
g ru p y  w ie rn y ch , w śró d  k tó ry c h  n a jw ażn ie jsze  są  lo k a ln ie  zo rgan izow ane  
p a ra f ie  pod  p rzew o d n ic tw em  p a s te rz y  za s tęp u jący ch  b is k u p a . ” 3

Z p rzy p o m n ian eg o  tu  w  w ie lk im  sk róc ie  n au czan ia  soborow ego w y n ik a  
w y raźn ie  ja k  w ażn ą  i od p o w ied z ia ln ą  posługę  w y p e łn ia  w  k ażd e j w sp ó l­
nocie  p a ra f ia ln e j d u szp aste rz -p ro b o szcz , będący  zas tęp cą  b isk u p a  w  te j 
w spólnocie . P roboszczow ie, k tó ry m  jak o  p a s te rzo m  po w ie rza  się p ieczę n a d  
du szam i w  o k reś lo n e j cząstce d iecezji, są  ze szczególnego w zg lędu  w sp ó ł­
p ra c o w n ik a m i b isk u p a ; w  w y k o n y w an iu  te j p ieczy  proboszczow ie d o p e łn ia ją  
obow iązku  n auczan ia , u św ięcan ia  i k ie ro w an ia . 4

M ian o w an ie  now ego p roboszcza  s tan o w i, ja k  p o k azu je  życie, d la  k a ż ­
dej w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j, p ew ien  znaczący  i w ażn y  m om ent; je j życie jes t 
p rzecież  (m im o zm ien ia jący ch  się  u w aru n k o w ań ), w  dużej m ierze  naznaczone 
n ie jak o  m y ślen iem  i d z ia łan iem  sw ego d u szp as te rza . R ów nież d la  sam ego 
proboszcza, p o d jęc ie  p o słu g iw an ia  d u szp as te rsk ieg o  w  n ow ej w spólnocie  
p a ra f ia ln e j s ta je  się w ażn y m  w y darzen iem .

Z p u n k tu  w id zen ia  p ra w a , p ieczę n a d  w ie rn y m i p rz e jm u je  m ian o w an y  
p rzez  b isk u p a  p roboszcz z ch w ilą  kanon icznego  „o b jęc ia” p a ra f ii . D okonu je  
się to  zach o w u jąc  p rzep isy  p ra w a  kanon icznego  (k anony  1443—1445 d a w ­
nego kodeksu); p rzed  „o b jęc iem ” lu b  w  czasie tego  a k tu  obow iązany  je s t 
złożyć w y zn an ie  w ia ry  5.

N ależy  s tw ierd z ić , iż kan o n iczn e  „ob jęc ie” p a ra f ii  n ie  zaw sze u tożsam ia  
się  z czynnością  litu rg ic z n ą  (obrzędem ) lu b  z u rzęd o w y m  p rzek azy w an iem  
p a ra f ii  d o k o n y w an y m  w  obecności d z iek an a  lu b  też  p rzed s taw ic ie la  K u rii 
d iecez ja ln e j. K anon iczne  „o b jęc ie” p a ra f i i  s tan o w i a k t p raw n y , k tó rego  
sk u tk ie m  je s t fak ty czn e  p rze jęc ie  posług i i p ieczy n ad  p a ra f ią ; sp ra w ia  to, 
że m ian o w an y  p rzez  b isk u p a  k a p ła n  s ta je  się rzeczyw iśc ie  p roboszczem  
d an e j w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j. D o tychczasow e p rzep isy  k o d ek su  u w a ż a ją  z a ­
sadn iczo , iż to  „ob jęc ie” p a ra f ii  n a s tę p u je  w  m om encie  w y zn an ia  w ia ry  
p izez  now o m ianow anego  p ro b o sz c z a 6.

O brzęd  uroczystego  w p ro w ad zen ia  now o m ianow anego  proboszcza  w  p o s­
łu g iw an ie  dan e j p a ra f ii , m a  sw o ją  d łu g ą  tra d y c ję  i n a w e t z tego  pow odu  
dom aga  się n ie jak o  k o n ty n u ac ji. Jed n ak że , i to w iadom o w szy stk im  za­
in te re so w an y m , ja k  dotychczas, b ra k u je  rzym sk iego , „ typ icznego” w zoru. 
Is tn ie ją c e  n a to m ia s t n a  g ru n c ie  p o lsk im  odpow iedn ie  propozycje , są  p rz e ­
kazy w an e  sobie, n ieo fic ja ln ie , w za jem n ie  przez  proboszczów . Do tego  is tn ie ­

1 DB 1—2. A
2 K L  41.
3 K L  42,
4 DB 30.
* P or. E. S z t a f r o w s k i ,  P ra w o  kanon iczn e  w  okres ie  o d n o w y  sobo­

row ej.  P o dręczn ik  dla d u c h o w ień s tw a ,  1 .1, W arszaw a  1976, 430.
6 T a m że ,  431.



jącego  zb io ru  ró żn y ch  p ro p o zy c ji — w z o ró w , ob rzęd u  w p ro w ad zen ia  na  u rząd  
now ego p roboszcza, chcem y dołączyć k o le jn ą , u w zg lęd n ia jącą  w  w iększym  
s to p n iu  an iże li do tychczasow e w zory , n a u k ę  i w sk azan ia  S ob o ru  W a ty k a ń ­
skiego II. L itu rg iczn a  część „o b jęc ia” p a ra f ii  p rzez  proboszcza, zm ierza  do 
w y rażen ia  poprzez  gesty  i słow a tego , co n a jb a rd z ie j is to tn e  d la  w spó lno ty  
p a ra f ia ln e j i je j ■ now ego d u szp as te rza  w  tw o rzen iu  i p rzeży w an iu  w sp ó l­
no ty  K ościo ła  lokalnego .

L itu rg iczn e  w p ro w ad zen ie  p roboszcza  do p ra c y  p ośród  w spó lno ty  p a ra ­
f ia ln e j w inno , bez w ą tp ien ia , k o n cen tro w ać  się  w okó ł E u ch a ry stii , gdyż, 
ja k  w iadom o, „o d p raw ien ie  M szy św ięte j... s tan o w i ośrodek  całego życia 
ch rześc ijań sk iego , ta k  w  odn ies ien iu  do K ościo ła  pow szechnego , ja k  i do 
K ościo ła  loka lnego  oraz poszczególnych  w ie rn y c h . ” 7 P o n ad to  w  E u c h a ry s tii 
inne  czynności św ię te  i w szy stk ie  czyny ch rześc ijań sk ieg o  życia  łączą się 
z n ią, z n ie j w y p ły w a ją  i do n ie j śą k ie ro w a n e . 8 N ow o m ian o w an y  proboszcz 
w in ien  tak że  tę  p ie rw szą  u ro czy s tą  E u ch a ry s tię , n a  k tó rą  zb ie ra  się licznie 
w sp ó ln o ta  p a ra f ia ln a , k o n ce leb row ać  p rzede  w szy stk im  z dz iek an em  k tó ry  
w  im ien iu  b isk u p a  w p ro w ad za  go do now ej p a ra f ii , o raz  z k ap łan a m i, 
k tó rzy  p ra c u ją  w  te j p a ra f ii, ja k  ró w n ież  ze sw oim  p o p rzed n ik iem  oraz  z in ­
nym i k ap łan a m i, k tó rzy  p rzy b y li n a  tę  li tu rg iczn ą  uroczystość. T ak  sp ra w o ­
w an a  M sza św ię ta  pozw ala  lep ie j z rozum ieć, iż szczególnie w  k o n ce le b ro ­
w an ej E u c h a ry s tii „w y raża  się odpow iedn io  jedność  k a p ła ń s tw a  i o fia ry  
oraz całego lu d u  B ożego . ” 9 D la p o d k re ś len ia  zaś, że to  w ła śn ie  now y p ro ­
boszcz je s t p rze łożonym , p a s te rzem  d an e j w spó lno ty , on p o w in ien  p rzew o d ­
niczyć li tu rg ii M szy św ię te j, gdyż ja k  poucza K ościół: „k ażd y m  p ra w o w i­
ty m  sp raw o w an iem  E u c h a ry s tii k ie ru je  B iskup , czy to  osobiście, czy przez 
k ap łan ó w , sw oich  w sp ó łp raco w n ik ó w ” . 10

W ydaje  się słusznym , aby  w p ro w ad zen ie  p roboszcza poprzedzało  bez­
po śred n io  li tu rg ię  M szy św ię te j, tw o rząc  w  te n  sposób zw arty , całościow y 
u k ład  o b rzęd u  litu rg icznego . To sp raw i tak że , iż sp raw o w an ie  E u c h a ry s tii 
n ie zo stan ie  „p rzec iążone” d o d a tk o w y m i e lem en tam i, z w y ją tk ie m  tych , k tó re  
s tan o w ią  je j is to tę . P ro p o n u je  się za tem , aby  w  s tru k tu rz e  w p ro w ad zen ia  
proboszcza, w łaśc iw ie  u k azać  w za jem n e  p o w iązan ia  p osługu jącego  w  p a ra f ii  
p roboszcza oraz  w sp ó ln o ty  w ierzących . D latego też  na leży  m ocno u w y p u k ­
lić p o d staw o w e e lem en ty  p as te rsk ieg o  p o słu g iw an ia  proboszcza, zastępcy  
b isk u p a  w  p a ra f ii; li tu rg iczn y  ob rzęd  w in ien  u kazać  proboszcza  ja k o  n a ­
uczyciela , p a s te rz a  i k a p ła n a , w  s to su n k u  do tych , do k tó ry ch  zosta ł p o sła ­
ny p rzez  b is k u p a . 11 W y rażen iu  te j p ra w d y  służą  odpow iedn ie  zn ak i i czyn­
ności o raz  słow a u k azu ją ce  p o słu g iw an ie  proboszcza  w  kon tek śc ie  sp ra w o ­
w an e j p rzez  n iego codziennej litu rg ii. T ak  w ięc:

A) D la p o d k re ś len ia  ro li p roboszcza ja k o  nauczycie la , dz iekan  i now o 
m ian o w an y  p roboszcz z a trz y m u ją  się p rzy  am bon ie  — m ie jscu  g łoszenia 
S łow a Bożego w  li tu rg ii (W OM Rz 272);

B) fu n k c ję  p roboszcza  jako  k a p ła n a  n a jle p ie j uw id aczn ia  jego po słu ­
g iw an ie  p rzy  o łta rzu , „na  k tó ry m  uobecnia , się  o fia ra  k rzy ża  pod s a k ra ­
m en ta ln y m i z n a k a m i”, k tó ry  je s t „ rów n ież  s to łem  P a ń sk im ” i „w reszcie  
c e n tru m  dziękczyn ien ia , . ja k ie  dok o n u je  się p rzez  E u c h a ry s tię ” (WOMRz 
259);

BIULETYN LITURGICZNY 7 5

7 W p ro w a d zen ie  Ogólne do M sza łu  R zy m sk ie g o  (= W O M R z), n. 1. (C yto­
w ane  w ed ług : P osoborow e p r a w o d a w s tw o  kościelne)  (= P P K ), tłu m . E. S z t  a - 
f  r  o w  s к  i, t. VI, z. 2, W arszaw a  1975, 201.

3 P o r. W O M Rz 1 (tłum . poi. w  P P K , dz. cyt., 202).
9 W O M Rz 153 (tłum . poi. w  P P K , dz. cyt., 269).
10 W OM Rz 59 (tłum . tam że ,  269).
11 P o r. D. E  i s s i n  g, E in fü h ru n g  e ines n e u e n  Pfarrers.  E in  Vorschlag,  

H e ilig e r D ienst 34/1980/148.
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С) p o słu g iw an ie  p roboszcza jak o  p a s te rz a  u w y p u k la  w  li tu rg ii m iejsce, 
z k tó reg o  p rzew odn iczy  on li tu rg ii w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j, „ k a te d ra ”, sie­
dzenie , um ieszczone w  o d p ow iedn im  m ie jscu  p rezb ite r iu m , p o d k re ś la ją ce  
jego fu n k c ję  p rzew o d n iczen ia  zg ro m ad zen iu  i k ie ro w a n ia  m o d litw ą  (WOMRz 
271).12

2. Obrzęd w prow adzenia now o m ianow anego proboszcza
i w  posługiw an ie w e w spólnocie parafialnej

P ro p o n o w an y  tu  w zór o b rzęd u  m oże być jed y n ie  jak im ś  p o d staw o w y m  
m odelem , k tó ry  trz e b a  e w e n tu a ln ie  dostosow ać do specyficznej sy tu ac ji 
d a n e j w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j . 13

1. N ow ego p roboszcza w p ro w ad za  się p ro ces jo n a ln ie  do kościo ła. W  cza­
sie te j p ro ce s ji m ożna śp iew ać : K to  się w  opiekę , Pod T w ą  obronę, Ojcze  
z  niebios.

a. W ejście p rzez  g łów ne d rzw i kościo ła; u k łon  lub  p rzy k lęk n ięc ie  p rzed
o łta rzem  (bez jego ucałow an ia); w szyscy  z a jm u ją  sw oje  m iejsca ; p roboszcz
pozosta je  p rzed  o łta rzem  w  p o stac i sto jącej.

b. D ziekan  z odpow iedniego  m ie jsca  w  p re z b ite r iu m  (ale r i=  z am bony
i n ie z m ie jsca  p rzew o d n iczen ia  proboszcza) rozpoczyna zn ak iem  krzyża  
ob rzęd  litu rg icznego  „o b jęc ia” p rzez  p roboszcza p a ra f ii . O dczy tu je  d o k u ­
m en t n o m in acy jn y  i p rz e d s ta w ia  now ego d u szp as te rza  p a ra f ian o m ; sw oje 
p rzem ó w ien ie  m oże zakończyć ty m i lu b  podobnym i słow am i:

„N asz B iskup  O rdynariu sz ... m ian o w ał C ię p roboszczem  p ara fii... P oz­
d ra w ia m  Cię tu ta j  w  im ien iu  w szy stk ich  k ap łan ó w  i w ie rn y ch  d e k a n a tu , 
a  w  szczególności te j  w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j, k tó ra  zosta ła  Ci pow ierzona. 
W eźm ij na  sieb ie  obow iązk i p roboszcza  w  te j p a ra f ii  i p ro w ad ź  d a le j po ­
s łu g iw an ie  sw oich po p rzed n ik ó w  jako  nauczycie l, k a p ła n  i p a s te rz  w szy st­
k ich  w ie rn y ch  pow ierzonych  T w ojej p a s te rsk ie j tro sce .”

c. O dpow iedź proboszcza:
„U fając  Bożej pom ocy i w sp a rc iu  całe j p a ra f ii , będę się troszczy ł, ab y  

służyć te j w spó lnocie  p a ra f ia ln e j k u  czci Bożej i d la  zbaw ien ia  lu d z i”.
(M ożliw a je s t tu  też fo rm a  k ró tk ieg o  p o zd row ien ia  ca łe j para fii).
d. P rzek azan ie  k luczy  św ią ty n i p rzez  d z iek an a  lub  do tychczasow ego  za­

rząd cę  kościo ła:
„ P a n  n iech  b łogosław i T w oje w e jśc ie  do te j św ią ty n i w sp ó ln o ty  p a r a ­

f ia ln e j. P rzek azu ję  Ci k lucze kościo ła  i w szystk ich  in n y ch  b u d ynków  te j 
p a ra f ii . P roszę, o tw ie ra j tę  św ią ty n ię  w szystk im , k tó rzy  sz u k a ją  Boga. N iech 
s tan ie  się ona c e n tru m  życia  p a ra f ia ln eg o . K ie ru j i z a rz ą d z a j . tą  p a ra f ią , 
ta k  ja k  zostało  ci to  po lecone — jak o  n iezm o rd o w an y  p raco w n ik  w  w in ­
n icy  P a ń sk ie j”.

e. W ty m  m om encie  m oże n a s tą p ić  k ró tk ie  słow o p o zd row ien ia  ze s tro ­
ny  p rzed s taw ic ie li w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j.

12 Jeże li p ozw ala  n a  to  czas o raz  m iejscow e zw yczaje, m ogą być uw zg lęd ­
n ione i in n e  e lem en ty  w p ro w ad zen ia  p roboszcza w  posłu g iw an ie  w  p a ra f ii , 
ja k  np. ob rzędy  w okół ch rzc ie ln icy  czy kon fes jo n a łu , u k azu jące  udz ie lan ie  
ró żn y ch  sak ram en tó w .

13 P ro p o n o w an y  tu  „m o d e l” s tan o w i znaczną  część p ropozyc ji n iem iec ­
kiego teo loga  z E ssen , D ie te ra  E i s s i n  g a, z a w a rte j w  cy to w an y m  a rty k u le  
(154— 158). U w zg lędn iono  tak że  p ropozyc je  zam ieszczone w : A g en d a  l i tu rg icz­
na  D iecezji  Opolskiej.  N abożeństw a , pośw ięcen ia  i  b łogosławieństwa,  O pole 
1981, 329— 332.
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f. N astęp n ie  dz iek an  zw raca  się do w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j ty m i lu b  po­
d obnym i słow am i:

„D rodzy, B rac ia  i S iostry ! Z eb ra liśc ie  się d z is ia j w  W aszej św ią ty n i, 
ab y  pozd row ić  i p rzy w itać  w  p a ra f ii  W aszego now ego Proboszcza. W asza tu  
obecność je s t w ym ow nym  zn ak iem  gotow ości w sp ó łp racy  z now ym  p ro ­
boszczem  w  służb ie  b u d o w an ia  Bożego k ró le s tw a  w  W aszej p a ra f ii . W spół­
p ra c a  pom iędzy  proboszczem  i w sp ó ln o tą  p a ra f ia ln ą  m oże być ow ocną ty lk o  
w ted y , gdy  je s t n a tc h n io n a  i k ie ro w a n a  p rzez  D ucha Ś w iętego . W zyw ajm y 
z a tem  te ra z  — w spó ln ie  — jego pom ocy”.

Ś p iew : O S tw orzyc ie lu ,  D uchu  przy jdź.

2. P roboszcz nauczycie lem .

a. D ziekan  i p roboszcz s to ją  w okó ł am bony ; p rzem aw ia  d z iek a n  w  tych  
lu b  p o d obnych  słow ach:
) „B iskup  u s ta n o w ił C ię n auczyc ie lem  te j w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j. P rz e d ­
m io tem  i p o d s taw ą  ijasze j w ia ry  je s t S łow o Boże. Z te j am b o n y  p ow in ieneś 
J e  ogłaszać i w y jaśn iać . Z anoś D obrą  N ow inę o K ró les tw ie  B ożym  do w szy st­
k ich  sfe r życia  p a ra f ia ln e g o  i do w szy stk ich  ludzi, k tó rzy  sz u k a ją  p raw d y . 
T roszcz się o to, ab y  w szyscy  członkow ie te j  w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j: dzieci, 
m łodzież i do rośli, m ogli usłyszeć i p rzy jąć  Słow o Boga Żyw ego. O głaszaj 
C h ry s tu sa  ja k o  D rogę do Ż ycia, i u k azu j w szy stk im  w ie rzący m  ja k  m ożna 
żyć z w ia ry  i być św iad k iem  Jezu sa  C h ry s tu sa  Z m artw y c h w sta łeg o ”.

b. O dpow iedź proboszcza:
„M ódlm y się o siłę, a b y  m óc p rzy jąć  Słow o Boże i d aw ać o n im  św ia ­

d ec tw o : P an ie , Jezu  C hryste , S ynu  B oga Żyw ego! T y w sk azu jesz  n am  drogę 
do O jca. D aj n a m  siłę i odw agę o tw ie rać  się n a  T w oje Słowo,, żyć z w ia ry  
i w szy stk im  ludziom  d aw ać  św iad ec tw o  n asze j n a d z ie i”.

c. W spó lno ta  o d pow iada : A m en.

3. P roboszcz  k a p ła n e m  w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j. O bow iązek u św ięcan ia .

a. D z iekan  z p roboszczem  s to ją  p rzy  o łta rzu ; dz iek an  k ie ru je  te  lub  
podobne słow a do now ego proboszcza:

„T u je s t m iejsce, n a  k tó ry m  o fia ra  K rzyża  uo b ecn ia  się pod sa k ra m e n ­
ta ln y m i zn ak am i i je s t ro zd z ie lan y  „ch leb  ży c ia”. Je s te ś , D rogi B racie , w yz­
naczony  na  K a p ła n a  te j w spó lno ty . M om en tem  c e n tra ln y m  i o śro d k iem  ca­
łej T w oje j k a p ła ń sk ie j d z ia ła ln o śc i je s t M sza Ś w ięta , p a m ią tk a  śm ierc i 
i zm a rtw y c h w s ta n ia  C hrystusa , naszego Z baw icie la . T roszcz się  o to, by 
w sp ó ln o ta  p a ra f ia ln a  ciągle n a  now o g ro m ad ziła  się w okół tego  o łta rza . 
M łodzi i s ta rzy , b ied n i i bogaci — w in n i się tu  spo tykać  w e w spó lnocie  
w  P a n u  i łączyć się w e w sp ó ln y m  sp ra w o w a n iu  litu rg ii. N iech  w szyscy 
o d d a ją  cześć tem u  o łtarzow i, ą  p rzez  n iego naszem u  P an u , Jezusow i C h ry ­
stu sow i, k tó ry  ży je  i k ró lu je  w  te j  w spó lnocie  i jednoczy  w szy stk ich  w  D u­
chu  Ś w ię ty m ”.

b. P roboszcz  ca łu je  o łta rz , a  n a s tę p n ie  m ów i:
„M ódlm y się o łaskę , aby  te n  o łta rz  i sp raw o w an a  tu  E u ch a ry s tia  s ta ły  

się c e n tru m  życia p a ra f ia ln eg o : P an ie , Jezu  C hryste , Ty pow ierzy łeś sw ojem u 
K ościo łow i sp raw o w an ie  E u c h a ry s tii i in n y ch  sak ram en tó w . Z eślij n am  
T w ojego  D u ch a  Ś w iętego , ta k , ab y śm y  c iąg le  p o d ąża li do tego  o łta rz a  na 
sp raw o w an ie  p a m ią tk i śm ie rc i i T w ojego z m artw y ch w s tan ia . U m ocn ij nas 
poprzez  p rzy jm o w an ie  C ia ła  i K rw i T w ojej n a  w sp ó ln e j d rodze do K ró les tw a  
w iecznego”.

c. W spó lno ta  odpow iada : A m en.
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4. P roboszcz p a s te rzem  p a ra f ii . O bow iązek  p as te rzo w an ia .

a. D ziekan  z p roboszczem  s to ją  p rzy  „ k a te d rz e ” , s ied zen iu -m ie jscu  p rz e ­
w o d n iczen ia  litu rg ii. D ziekan  zw raca  się ty m i lub  p o dobnym i słow am i do 
p roboszcza:

„C h ry stu s  w ezw ał cię p rzez  B iskupa, abyś p rzew o d ził te j w spó lnocie  
p a ra f ia ln e j. J a k o  s ługa  D obrego P a s te rz a  Jezu sa  C h ry s tu sa , p ro w ad ź  tę  
w sp ó ln o tę  i w  m ocy D ucha Św iętego  b ądź  d la  w szy stk ich  w ie rn y c h  pom oc­
n ik iem  i d o rad cą  n a  ich  drodze  życiow ej. T w oje p o słu g iw an ie  jak o  p a s te rz a  
te j w spó lno ty , m a sw oje  źród ło  i sw ój m om en t c e n tra ln y  w  sp raw o w an iu  
M szy św ię te j. R ozpocznij z a tem  sp raw o w an ie  sw ej p osług i p a s te rsk ie j tą  
E u ch a ry s tią , k tó rą  sp ra w u je sz  d z is ia j w ra z  ze w szy stk im i tu ta j  zg rom adzo ­
n y m i”.

b. T e raz  p roboszcz w y p o w iad a  k ró tk ie  w p ro w ad zen ie  do M szy św ię te j
i  w zyw a w szy stk ich  do czynnego  uczestn ic tw a  w  N a jśw ię tsze j O fierze. P o ­
m ija  się a k t p o k u ty , a  now y proboszcz, p rzew odn iczący  E u ch a ry s tii , śp iew a 
„m o d litw ę  d n ia ” (kolektę).

5. F o rm u la rz  M szy św ię te j sp raw o w an e j p rzy  litu rg iczn y m  w p ro w ad ze ­
n iu  proboszcza  w  p o słu g iw an ie  w  p a ra f ii , b ie rze  się  z dn ia , je ś li je s t to 
n iedz ie la , u roczystość  lu b  św ięto . Jeże li zaś p o zw ala ją  n a  to p rzep isy , m oż­
n a  w ziąć  fo rm u la rz  M szy św . w  różnych  po trzebach , np. „za k ap łan ó w ”, 
lu b  te m u  podobny.

N ależy  zaznaczyć, że c h a ra k te r  te j p a ra f ia ln e j u roczystości, w in ie n  z n a ­
leźć sw e żyw e echo w  p ro śb ach  m o d litw y  pow szechnej, k tó re  w  ty m  d n iu  
po w in n i w y p o w iad ać  różn i członkow ie w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j.

P ro p o zy c ja  m o d litw y  pow szechne j:

W ST Ę P  Ś w iadom i obecności w śró d  nas Jezu sa  C h ry stu sa , D obrego P a s­
te rz a  i ożyw ieni w ia rą  w  Jego  p an o w an ie  n ad  św ia tem , zan ie ś­
m y w spó lne  m o d litw y  i b łag an ia  do naszego  O jca w  niebie.

1. M ódlm y się za O jca Św iętego  J a n a  P aw ła  i w szy stk ich  p a s te rz y  K oś­
cioła, ab y  o fia rn ie  n a ś lad o w a li C h ry s tu sa  D obrego P a s te rz a  i u m acn ia li
b ra c i w  w ierze.

2. M ódlm y się za księdza..., naszego  proboszcza, ab y  Bóg d a rzy ł go zd ro ­
w iem  i b łog o s ław ień stw em  w  jego k ap łań sk im , nau czy c ie lsk im  i p a s te r ­
sk im  posług iw an iu .

3. M ódlm y się  za n aszą  ro d z in ę  p a ra f ia ln ą , ab y  w sp ó łp racu jąc  w  m iłości
i zgodzie ze sw y m  d u szp as te rzem , w z ra s ta ła  w  z jed n o czen iu  ze sw ym
M istrzem  i N auczycielem , Jezu sem  C h ry stu sem .

4. M ódlm y się za w szy stk ich  ludzi, k tó ry m  zo sta ła  pow ie rzo n a  w ładza , aby
w y k o n y w ali ją  w  d u ch u  służby  i d la  d o b ra  pow szechnego .

5. M ódlm y się za n a ro d y  św ia ta , ab y  w ia ra  w  k ró lo w an ie  C h ry stu sa , p rz y ­
n io s ła  p raw d z iw y  pokó j i sp raw ied liw e  rozw iązan ie  is tn ie ją c y c h  p ro b le ­
mów .

6 . M ódlm y się za n a s  tu ta j  zgrom adzonych , abyśm y  u m o cn ien i S łow em  Bo­
żym  i C ia łem  C h ry stu sa , p o s tęp o w ali zaw sze d rogą  św ię tośc i w  nasze j 
w sp ó ln e j p ie lg rzym ce  do D om u Ojca.

M O D LITW A  W szechm ogący Boże, w y słu ch a j m o d litw y  T w ego lu d u  z e b ra ­
nego n a  u roczyste j l i tu rg ii i p rzez  p o śred n ic tw o  Jezu sa  C h ry s ­
tu sa , D obrego P as te rz a , o tacza j n as sw o ją  op ieką . P rzez  tegoż 
C h ry stu sa , P a n a  naszego. A m en.
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6 . P rzed  P re fa c ją  na leża ło b y  w y raz ić  sp ec ja ln e  — ze w zg lęd u  n a  sy ­
tu a c ję  — m otyw y  dziękczyn ien ia .

Po  K om un ii św . w ie rn y ch  m ożna zaśp iew ać Ciebie Boga, w y s ła w ia m y .  
J e s t p o n ad to  b a rd zo  u zasad n io n y m , ab y  p roboszcz sk ie ro w a ł sw e słow o do· 
p a ra f ia n  p rzed  b łog o s ław ień stw em  i ro zes łan iem  (por. W OM Rz 11).

7. G dyby  n ie  m ożna sp raw o w ać  E u ch a ry s tii , n a leży  o d p raw ić  L itu rg ię  
S łow a z m o d litw am i i czy tan iam i, dosto so w an y m i do te j u roczystości, p rzy  
u w zg lęd n ie n iu  o k re su  ro k u  litu rg icznego .


